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'Francuzów; przedrukow ał on m iędzy innem i 
z toulońskiego dzieńnika list pewnego francuz* 
kiego oficera od m arynark i, z którego się oka- 
z n jc , ze dla m ocno rozhukanego morza pod
czas bom bardowania nie mogły okręta  z zwy
czajną precyzyją dawać ognia, i dlatego nagana 
pom ienionego oficera w liście zamieszczonym 
w gazecie Times je s t bezzasadna. Morning-He- 
rald  oświadczył, iź pom ienione doniesienia są 
zapłacone paszkwile (penny~a-line slangi) i do- 
irodzi, ze au to r ich  znpełnie nie je s t obezna

ny z m arynarką. rZarzucają księciu J o i n r i l -  
1 e tchórzostwo8 , mówi toź p ism o , ^dlatego, 
ze z eskadrą swoją nie b liż e j, jak  na 800 yar
dów do brzegu się p rzybliży ł; zarzucają m u , 
że kazał je j zająć n iebezpieczne stanowisko, 
na  k tó rem  tak  z przodu jak  z tyłu wzdłuż 
strychowaną być mogła ( a  raking p o s i t i o n ja -  
koniec ganią niedostateczność artyleryi fran- 
cuzkiej. Pierwsze obwinienie podaje klucz do 
wszystkich innych. Książę trzym ał się na 800 
yardów W oddaleniu od brzegu , nie dlatego , 
aby się b a ł ,  lecz że płytkość wody inaczej 
m u  nie dozwalała. Go się złego stanowiska 
dotyczy, tedy Jego królewiczowska Mość m u
siałby być bardzo przebiegłym , gdyby był chciał 
swoje statki na odległość 800 yardów w prostej 
linii z nieprzyjacielsbiem i arm atam i postawić j
w  t a k i m  s t a n o w i s k u  n i e  m o z n a b y  t y t o  p o j ę ć  T
jakby okręta ognia dawać mogły, Ale je ie l i ,  
jak  słyszymy, front T angeru  otoczony je s t 
pojedyńczem i dzialobitniam i, tedy nie by
łoby to naw et ochroną znajdować się W tak 
niebezpiecznem  stanowiska naprzeciw  jednej 
strony za to k i, skoroby się do drngiej strony 
ognia daw ało, o czerń korespondenci gazety 
Times zapom nieli. N astępnie podług zdania 
tych krytyków, nie dość spiesznie zmuszono 
m arokańskie dzialobitnie do m ilczenia. To się 
stało jednakże, jak  przyznają, w godzinę, a my 
właśnie w tern na odległość 800 yardów nie 
widzimy dowodu złej artyleryi. Lecz jnź  za- 
w iele powiedzieliśmy o tych pogardy godnych 
p rzeb iegach , k tóre dlatego tylko zasłognją na 
wzmiankę , aby Anglicy wszelki udział w tym  
nieaDgielskim i haniebnym  duchu odparli, od 
którego takowe wyszły. Jak o , toż my tak  da
lece obawiamy się Ernncyi i F rancuzów , że 
d la czynów Ich waleczności i zręczności n«o 
śm iem y być sprawiedliwymi ? Potrzebaż tak 
natężać nasze nerwy, abyśmy uw ierzy li, że 
syn L u d w i k a  F i l i p a  je s t tchórzem  i że 
llota franenzka z partaczów jest złożona ? Nio 
jestto  nasze zd an ie , ani tez zdanie wieln na
szych ziomków. D um ą Anglika je s t ,  zręczności 
i waleczności wszystkich sprawiedliwość wymie

rzać a nikogo się nie bać.8 W  takiż sam spo
sób wyraża się Standard z widocznem usiłowa
niem  pochlebiania publicznej opinii we F ran - 
cyi i przebłagania obrażonej dam y F rańcazów  
z powodu ich  siły m orskiej. D zieńnik ten  za 
daje py tan ie , w coby się obróciła sława an 
gielskich E d w a r d ó w ,  H e n r y  k ó w  , M a r l -  
b o r o u g h ó w ,  N e l s o n ó w  i W e l l i  n g t o nó w, 
jeślib y  oni tylko z tchórzam i i barbarzyńcam i 
wojnę prow adzili? Sami się poniżamy, u trzy 
m uje Standard , gdy hańbim y m eztwo i wo
jen n ą  potęgę narodu , który, wyjąwszy angiel
ski , najwaleczniejszym i najpotężniejszym  je s t 
na ziem i. Nawet Morning-Chronicle gani ga
zetę Times za ogłoszenie takich doniesień w te 
raźniejszym  czasie. Jeżeli Anglija m a toczyć 
w o jn ę , mówi ten  whigowski d z ień n ik , tedy 
wypadałoby raczej przykrą tę konieczność po
skram iać takim  szlachetnym  sposobem  m yśle
nia i wzajem nera poważaniem, któryby tę  wal
k ę  m ógł skrócić, a przynajm niej nie tak  za
ciętą uczynić. Nie z zawiści i n ikczem nćj za- ■* 
wziętości, lecz o rozsądne in teresa i w szlachet
n y m,  m ęzkim  zam iarze należy toczyć walkę, 
jeźli tego konieczna wymaga potrzeba.

Nowa demonstracyja ^Londyńskiego towarzy
stwa raisyjonarzy8 w sali Eweler na korzyść 
pana P r i t c h a r d a ,  wywołała także w angiel-
s k i c h  d ć e ń n i b a c h  p r z e c i w n e  z d a n i a ,  k t ó r e  t e -
go konzularnego m isyjonarza nie bardzo w io- 
myśl nem  świetle wystawiają. I tak p. W a l t e r  
B r o d i e  pisze w dzieńniltu Times: »Rząd 
franenzki je s t tego zdania , że pp . B r u a t  i 
d’ A u b i g n y  bardzo słnsznie uczynili, iż ka- 

• zali uwięzić pana P r i t c h a r d a ,  ponieważ 
nadwerężył swoję urzędową powinność, podbu
rzył namiętności krajow ców , zrobił powstanie 
i , ile  było w jego mocy wystawił na szwank 
bezpieczeństwo francuzkiej posiadłości i życie 
francnzkich żołnierzy. Wszystko to jest po
dług mego przekonania zupełną prawda. Pan 
P r i t c h a r d  był najpierw szą, a nawet jedyną 
przyczyną wszelkich teraźniejszych zawikłań 
pod względem wyspy Tahity. Gdyby był peł
nił tylko swój urząd konznlarny, zamiast na
m aw iania, jak  przed kilkoma laty, królowej 
P o m a r e ,  aby wygnała k ilka  fraDcuzkich ka
tolickich kapłanów z pom iecionej wyspy. 
k tórej byli upoważnieni przebywać, wyspa Tahity
byłaby do dziś dnia tak spokojną jak  prze tćm. 
Przypom ina! sobie przebywający teraz w Anglii 
pan P r i t c h a r d  ten  grubijański sposób , 
w jak i dwóch kapłanów z T ahity  wydalono i 
w małym szonerze na wyspy gsm bijskie zawie
ziono ? N iechaj p. P r i t c h a r d  to zaprzeczy, 
jeź li może. Pan P r i t c h a r d  był przez wiele lat

m-
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miasyjonarzem na wysp*e Tahity , ale w pom ie
cionym  wypadku u p o m n ia ł o rów nociesnem  
swem atanowisku jako kcnzul. Prze® wypę
dzenie francuzkich księży, do czego się eam 
p rzy łoży ł, atal si? ° n m im o swodeJ woli przy- 
czy na że ci kapłani na wyspach gam b.jskich 
praw”ie tysiąc pogan do rzymsko katolickiej re- 
figii nawrócili. T a  rzecz wydaje m . się b ar- 
dzo dziw na, że S .r R o b e r t  P e e l  żąda dla 
Anglii, zupełnego, jak  to nazywa zadosyć-uczy- 
nienia za uwięzienie byłego konzula, który był 
iedynym  sprawcą i codziennym podżegaczem  
pom iecionych zaburzeń. Podług mego zdania 
F rancuzi m ieli tak ież samo prawo douw ięzie- 
n ia pana P r i t c h a r d a ,  jak ie  m iał rząd ta- 
h icki w tedy , gdy panu C. B. W i l s o n ,  za
stępcy pana P r i t c h a r d a  czyli wice-konzu- 
lowi podczas jego niebytności w roku 1842, 
w kalabuzie ( to znaczy w więzieniu dla opil
stwa), obydwie nogi w dyby zakuć kazał. Zaiste 
pielmy to był wicekonznl 1 W ież o tem  p. P e e l ?  
Bynajmniej , równie jak  nie wie ani dwudzie
ste j części tego , coby wiedzieć powinien. Ja 
byłem  naocznym świadkiem tego wypadku. 
Z resztą n ie  chcę ja  tern, co tu  m ówię * u jm o
wać się za Francuzam i; oni postąpili sobie nad
zwyczaj podło i haniebnie przeciw biednym  Ta- 
h itaoom  , ale nie przeciw  panu P r i t c h a r -  
d o w i. Z innych względów doznaje człowiek 
ten  na wyspie T ahity  wielkiego poważania tak 
od Anglików ja k  i A m erykanów , a więc m am  
nadzieję, że teraźniejsze doświadczenie będzie 
m u  na przyszłość przestrogą, aby zam iast tro 
szczenia się o m issyjonarzy, więcej zajmował 
sie sprawam i swojego k o n za la tn .. .  . Poczciwi 
ludzie w L eed  okazywali niedawno na zgroma
dzeniu tkliw ą sym patyję dla Królowej P o m a r e .  
W iedząż o n i , że Jej Królewska Mość była przed
tem  zaślubiona z K rólem  B o l a - K o l a  ( j e 
dnym  z książąt wysp towarzyskich) ; a le  ten  
dla złego je j zachowywania się zmuszony był 
kazać sie z nią rozw ieść, poczem  ona poszła 
za A  r  i i 'f  a a i t ę  , K róla wyspy T ahity . A włe- 
dząż oni tak że , iż na  jed n em  w roku 1842 
W Papeite na wyspie T ahity  odbytem  zgroma
dzeniu, na k tórem  znajdowali się najwięcej mis- 
syjonarze, naradzano się nad tem , czy nie należy 
Króiowńj P o m a r e  dla je j opilstwa, k tó re  jes t 
n ie do poprawienia , zakazać uczęszczać do ko
ścioła? P raw da, iz Królowa w tym  względzie 
nie była an i lepszą ani gorszą jak  niektórzy 
« sam ych m issyjonarzy, podczas mego ówcze
snego tam że pobytu. Jeżeli dyrektorowie lon
dyńskiego towarzystwa missyjonarzy życzą sobie 
prawdziwych i autentycznych wiadomości © swo- 
jń m  bractw ie na  wyspie T ahity , tedy ja  jako

naoczny świadek mogę się im niemi przysłu
żyć. W . B r o d i e.e

Na tygodniowem zgromadzeniu dnia 19. sierp
nia towarzystwa repealistów  w D ublinie p rze
wodniczył pan B r o w n ,  członek izby niższćj 
i doniósł o nadarem nej pracy, jaką  w parlam ec- 
cio na korzyść Irlandyi sobie zadawano. D ar. 
0 ’C o n n e I l ,  młodszy, odczytał tygodniowy ra
p o rt o wszystkich uwiezionych repealistach , że 
są zdrowi i najpiękniejszą ożywieni nadzieją. 
Pan 0 ’ C o n n e l l  oświadczył, iż zam iarem  
jego  ojca je s t ,  aby towarzystwo postarało się 
o t o , by jak  najw ięks/ą liczbę osób nakłonić 
do ślubowania na wstrzem ięźliwość na czas 
ograniczony, to je s t do zniesienia nnii. 0 ’C o n - 
n e 11 naradzał sie z O jcem  M a t  h  e w , który 
zezwolił na ten  ograniczony te rm in  dla tych, 
którzy na cało życie zobowiązać się nie chcą. 
Pau S m i t h  O ’ B r  i e n zaproponuje w krótce 
powszechne zgromadzenie w K lo n ta rf, na któ
rem  przyjmowane będzie ślubowanie na po* 
w szechna wstrzemięźliwość aż do zniesienia 
unii. Następnie zgadza się O’ C o n n e l l  z da
wniejszą propozycyją pana S m i t h  0 ’ B r i e n  
która do tego zm ierza, aby ile możności wszy
scy repealiści uczynili ś lu b , że od używania 
tytoniu w każdej postaci aż do zniesienia unii 
się wstrzymają. Ś lub ten , gdyby go powsze
chnie uczynioD>.r wywarłby na  m inistrów an
gielskich pod względem wym ierzenia Irlandyi 
sprawiedliwości b a r d z o  pom yślne wrażenie. 
W  końcu oznajm jł także młodszy 0 ’C o n n e l l ,  
ze jego ojciec zam ierza dnia 30. maja 1845 
zaproponować ś lu b , którym  I r l a n d c z y c y  zobo
wiązać się m ają , że w Irlandyi żr-duych upo- 
datkowanych artykułów ani tćż n ieirlandzk ich  
fabrykatów używać nie będą.

F r a o c y j a ,
Z P a r y ż a  d n i a  23.  s i e r p n i a .  G dyJoar^  

nal des Debats oświadczył po dw akroć, że za
miarem^ Francyi nie je s t powiększać swe po
siadłości daje dzisiejszy Globe z nadzwyczajną 
dobitnością takież samo zapew nienie. F ra n -  
cyja , mówi toż p ism o , nie może z różnych 
powodów życzyć sobie podboju w państw ie ma- 
rokańskiem  a między innem i także dla tego, 
ponieważ właśnie przezto zm usiłaby do wojoy 
Angliję. ^Gibraltar* salo słowa rzeczonego 
dziennika, „jest k luczem  od M alty doJońskich 
wysp, E gip tu  i drogi do Indyjów. Za jak ich  la t 
dwadzieścia zwróci się handel indyjski znowu 
na dawną d ro g ę , na której za czasów A 1 e- 
x  a n d r  a , Rzym ian i podczas całej św ietnej 
epoki Wenocyjanów był prowadzony. Gdyby 
Anglija pozbawiła sie swego stanowiska w G i-

1  ®
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b ra ł  ta rze ,  skom prom itow ałaby  p rzez  to przy
szłość h a n d lu  W schodnich  Indyjów. Gabinet 
angielski , k tóryby dozwolił na osłabienie Gi
b ra l ta ru ,  p rzez  to, iżby jaka  w ielka potęga za
ga rn ę ła  T a n g e r  pod swoje be r ło  , zdradziłby 
p rz e z  to żywotny in te res  angielskiego narodu 
Anglija  m usiałaby być pozbawioną zdrowego roz
sądku  , jeź liby  wszelk iem i sposobami nie sta
ra ła  się przeszkodzić , aby się F rancy ja  w p a ń 
stw ie m aro k ań sk iem  nie  usadowiła. Anglija 
wystawi się raczej na niebezpieczeństwo dzie
s ięc in  wojen, niż dozwoli, aby Francyja  T an g e r  
W posiadłość zajęła.* Otóż ztąd wnosi Głobe, 
że  słuszność i roztropność zakazują  b rancuzom, 
aby Anglii do takiej rozpaczliwej ostateczności 
n ie  przyprowadzali , zwłaszcza ze posiadanie 
T a n g e ru  w cale żadnych  korzyści nie nastręcza, 
h tóreby  narodowi ofiarę wojny z swoim wyspiar
sk im  sąsiadem  wynagrodzić mogły. Nie należy 
w ątp ić  , ze w tern zdaniu wyraża Globe myśl 
g ab in e tu  tnileryjów, k tó ra  jak  się spodziewamy, 
p o m im o  w sze lk ich  protestacyj angielsko - n ie 
p rzy jac ie lsk ie j  opozycyi, w zakres ie  wypadków 
górę  weźm ie . Jed n ak że  zapom inać nie należy, 
ż e  także  w roku  1830 nie było francuzkiego  
rz ą d u  z a m ia r e m ,  a przyna jm nie j nie było ja 
w n y m  jego zam ia rem  zatrzym ać A lg ie r ,  k tóry  
atoli t e r a z , pom im o wszelkich przedstaw ień 
i  zastrzeżeń  Anglii , po wszelkie nieoznaczone 
przysz łe  czasy z Francyja  jes t  połączony. —  
A le  jeź l i  F rancy ja  n ie  chce  i nie może zająć 
portów  m arokańsk ich , po cóz to bom bardowa
n ie  , k tó re  w tak im  składzie  rzeczy zamiast 
uła tw iać pokój, bardziej go u t ru d n ia ?  D z ien 
n ik i  m in is te ry ja lne  pozostały dotychczas dłu- 
żn em i odpowiedź na to pytanie. Odwoływanie 
s ię  do t e g o , żo portow e m iasta  są prawie j e -  
dy n e m  ź ró d łem  wszystkich dochodów Cesarza, 
j e s t  w sam ej rzeczy bezzasadne , gdyż to je s t  
ja sn ą  rzeczą ,  że do zatamowania tego źródła  
n ie  bom bardow ania  lecz  blokady potrzeba .

Co się dotyczy f lo ty , otrzym aliśm y nowsze 
w iadom ości,  niż dz ieńnik  M essager , to je s t  
z dnia lOgo. W p ią tek  dnia 9go pod wieczór, 
opuściły  wszyBtkio francuzkie  okręty p o r t  T a n 
g e ru  i udały  się w zachodnią s tronę . Do m a 
łego  nadbrzeżnego m iasta  A rzy l ,  oddalonego 
n ie m a l  na 9 m il  od T a n g e ru  na  A tlantyckim  
O cean ie  , dano podczas p rze jazdk i  k ilka  razy 
ognia, który niejaką szkodę zrządził. L a rache  
i R abat są n iep rzy s tęp n e  dla w ie lk ich  okrętów, 
a  tem  bardzie j  Mogador , k tó rego  fortyfikacyje 
znajdują się w lepszym  stanie , a poczęści są 
osadzone a rm a tam i,  k tó re  Cesarz dawniej z Ho- 
laudyi w p o d a ru n k u  otrzym ał. M ogador m a  
m ieć  50,000 m ieszkańca , sam a nadbrzeżna ba-

le ry ja  zawiera 22 pom ieniouych  a rm a t  z Ho- 
l a n d y i , a wszyBtkie na m orze  są wym ierzone; 
W nijście do zatoki je s t  nadzwyczajnie trudne, 
m orze  płytkie, a prąd nadzwyczaj bystry. Książę 
zam yślił  więc podstąpić  tylko pięcia lu b  sześcią 
pa ros ta tkam i , i bom bardow ać niem i miasto. 
Również i paros ta tek  E tna , k tó ry  do O ranu  po
słano, m a powrócić do Mogadoru, a w żegludze 
swej wzdłuż wybrzeża b ędz ie  ile rneżności k rą 
żył blizKo stałego lądu  i dając ogoia do wszyst- 
s tk ich  m arokańsk ich  b a rk  przy brzegu, będz ie  
j e  niszczył i rabował. W szystkie domy ltonzn- 
lów w T angerze  , wyjąwszy am erykańsk iego  i 
sardyna k ie g o , poniosły przy bombardowaniu  
s z k o d ę , dom konzula portugalskiego z ra b o 
w ano , ponieważ był ca łk iem  opuszczony; w po
m ieszkanie  konzula  angielskiego ugodziło pięć  
s t rza łó w , lecz tylko dwa z n ich  zrządziły szko
dę ; naw et pomieszkanie konzn ła  francuzkiego 
nie  zostało ochronione. Między zabitymi _od 
k u l  a rm a tn ich  w m ieście  je s t  także  w ielu  Ży
dów. Nie robiono wystrzałami właściwego wy
ło m u  w m u rze .  Dnia 9go przybył j e d e n  z m łod 
szych synów Cesarza, nazw iskiem  M u l e y  S u*  
1 e y m  a n z w ojskiem  do T an g e ru  i był od g u 
b e rn a to ra  B e n  A b e n  A b d - e l  - M e l a c h  
uroczyście przyjęty. Tegoż samego d n i a - j u ż
o z n a j m i ł y  m a r o k a ń s k i e  w ł a d t e  k o n z u l o m  n e -
u tra ln y c h  -m o c a rs tw ,  że do miasta powrócić 
mogą , gdyż wszelkie n iebezpieczeństw o p rze 
minęło .

 d n i a  24.  s i e r p n i a .  M arszalek  B u -
g e a u d stoczył znowu z M arokanam i potyczkę, 
donosi o niej te legraficzna depesza , k tó ra  w ła
śnie w stanowczej chwili m g łą  przerw aną  zo
stała. D e p e sz ę  tę  posłano onegdaj wieczór 
o godzinie piątej z Marsylii, a m arsza łek  i je n e -  
ralny g u b e rn a to r  wyprawił ją  z koczowislta w Hu- 
diat Abd el K h a m a n  pod dn iem  14. do m in i
stra wojuy. »Gdym się uda ł  w pochód* tak  
opiewa d o n ie s iec ie ,  »przeciw arm ii m a ro k a ń 
skiej , k tó ra  się dla Algieryi codzień m o cn ie j
szą i groźniejszą s taw a ła ,  sp o tk a łem  ją  duia 
14go na dwie m il  p rzed  je j  obozem. R o zp o 
częła ona we 20,000 konnicy bój zaczepny, tej 
sam ej chwili, gdy czoło naszych k o lu m n  przez 
lal się p rzepraw iało . Byliśmy ze  wszystkich 
stron otoczeni. N ajzupełniejsze zwycięstwo .,«  
T a  p rze rw ana  je s t  depesza tym  wyrazem »nam * , 
a do uzu p e łn ien ia  zdania braku je  słowa.*) Jo u r
na l des Debats d o d a je : ^Aczkolwiek ta  d e p e 

*) Dzisiejsza poczta dopełniając to zdanie, słowem; 
się dostało, podaje zarazem bliższą wiadomość 
o zwycięztwie, którą i my w naszej przyszłdj 
Gazecie umieścimy- Kcd. Gaz. Lw.
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sza je s t  niedokładna, jed n ak  nie masz n a jm n ie j 
szej wątpliwości, że natężenia i waleczność m a r 
szałka i jego wojska uwieńczyło najdoskonalsze 
zwycięztwo. l lu d ia t  Abd el R h a m a n  je s t to  
wzgórze p rzed  obozem pod L alla  Magrnia, na 
w pół drogi do Uszdy p rzystępne z obudwu 
s tron  dła konnicy, * najdalej pom kn ię ty  p u n k t  
na a lg ierskiej  granicy. Po przed  niego płynie 
potok  , zwany Uhed Isly stanowiący granicę « 
Z  tego opisu wyprowadza dz ieńnik  Constitutio- 

n e l , ze walka ta na f ran cu sk ie j  z iem i była 
stoczona.

Obawa, k tórą  m iano o ko rp u s  wojska m a r 
szałka B n g e a u d ,  nie je s t  byna jm nie j p rzez  
ogłoszoną wczoraj wieczór u łamkową te leg ra 
ficzna depeszę  uchylona. Nadzwyczajna siła 
m a r o k a ń s k i e j  k o n n i c y ,  k tó ra  m arszał
ka, podług jego własnego z ezn an ia ,  dw udzie
sto tysięcznym k o rp o se m  ca łk iem  opasać m o 
gła, sprawiła wprawdzie wielką senzacyję , a le  
wzmocniła oraz to p rzekonan ie ,  że nadm ienio
n e  w depeszy zupe łne  zwycietwo na te m  sio 
ty lko  sk o ńczy ło ,  iż m arszałek  zadał znaczną 
klęskę m arokańsk ie j konnicy, k tó ra  z zwyczaj
ną  swą natarczywością uderzy ła  na jego bata- 
l i jony ,  ze  p o tem  M arokanie na swych lekk ich  
ru m a k a c h  ro zp ie rzch n ę l i  się, ł ze ich ani do
gonić ani tez  im przeszkodzić było można, aby 
aię na in n em  w tyle  położonem  m iejscu  albo 
tez  na u b o c z u  gdzie nie skoncentrow ali  i przy 
pierwszej wydarzonej sposobności znowu na 
f rancuzk i  korpus  n ie  napadli .  Rzeczywistego 
Jadaj a kiego re z u l ta tu  n ie  m oże m arsza łek  w 
żaden  sposób swemi a łabem i s iłam i na tera* 
o s iąg n ąć , a konieczność wzmocnienia go oka
z u je  się po te j  potyczce , te m  bardziej nieod
zowną. Samo ju z  jeograficzne położenie m ie j '  
sca I łud ia t  Abd e l-R h am an , ca łk iem  w pobli* 
zu  granicy , jeszcze przed  Uszda, dowodzi, ze 
m arsza łek  dalej podstąpić  nie m ógł. —  Kore- 
spondencyje  * T ou lonu  pod d n iem  2 lszy m  zga
dzające się z wiadomościami z Marsylii dono
szą także ju z  o rozkazach , k tó re  te leg rafem  
do T o u lo n u  nadeszły , aby 18 do 20,000 ludzi 
do Algieru odpłynęło  dla zluzowania tam że  ta- 
kie jże  sam ej liczby w ojska, k tó re  się z kor
p u s e m  m arsza łka  B n g e a u d  m a połączyć, 
W iadomości te  aą bardzo do prawdy podobne. 
R ównież i w radzie  adiniralicyi pan u je  nad
zwyczajna czynność , dla postawienia iloty w 
j a k  najm ocnie jszym  stanie. Po tn ien iona  rada 
je s t  tego przekooaDia, ze te raz  założy wszy
stko  na pośpiesznćm  dzia łan iu ; obawiają się 
m epogody ,  k tóra  na S ródz iem nem  m orzu  ku 

ońcu miesiąca września nastaje, a wtedy by- 
0 ? e iep oJob ieńs tw em  w ielk im  ok rę to m  w o

je n n y m  na m o rz u  się u trzym ać. Nawet dzieje 
przekonyw ają, że polityką państw b e rb e ry jsk ich  
było ciaglge aż do nadejścia tej pory tem p o -  
ryzować. A więc n im  to nastąpi, należy ope- 
racyje  na m o rz u  u k o ń c z y ć ,  aby p o te m  flota 
do T ou lonu , do bezpiecznego portu  powrócić 
mogła Rzecz niezawodna, ze kwestyja m a ro 
kańska stała się teraz bardzo trudną  a dla roz
wiązania je j  będzie  rząd potrzebował całej swo
je j  odwagi i wytrwałości. Przewyższająca licz
b a  Marokanów nie  obudzą wprawdzie w fran- 
enzk iem  w wojsku zsdnej o b aw y ; a le  chociaż 
takowe świetuem i walki udowodni swoje p rze
wagę, właśnie p rzez to  m oże u tro d o i  się zakoń
czenie  sporu  i zawarcie t r a k ta tu .  A chociaż 
energija , z ja k ą  książę J o  i n v i 1 e  działa n a  
m arokańskich  w y b rzeżach , w zm acnia  m o ra ln e  
stanowisko Francyi, tem  trudnic jezem  s ta je  s ię  
przezto  stanowisko gabinetu  naprzec iw  Angli. 
Z na leżen iem  czekamy wiadomości o operacy- 
ja ch  księcia J o i n v i l l e  przeciw Mogadorowi. 
Zewsząd słyszymy jeg o  postanowienie  opano
wania tego miejsca i wrzucenia tam  załogi. 
T r u d n o ,  aby to nastąpiło  bez  uprzedniego  z a 
pew nienia  frsncuzkiego gabinetu  ang ie lsk iem u, 
ze tym  k ro k iem  nie  zamierzono zająć je  w 
trw ałą  posiadłość, a nawet przy tak ić in  zap e 
wnieniu bardzo jeszcze wątpliwe je s t  przyzwo
len ie  Anglii. Na wszelki w ypadek wywołałoby 
to  jeszcze  większy hałas ze s t r o D y  n ie k tó 
rych  angielskich dz ienn ików , niż t e n ,  k tó ry  
te raz  paou je .

N O W I N Y .
Scena po lska  rozpoczęła  dnia 8. b. m .  abo

n a m e n t  dw iem a  sz tukam i - francuzk iego  ; ko- 
m edyją  w 1 akcie Estella czyli:  Ojciec i córkat 
i wodwilem w 3L akcie  Biedny rybak. W obu 
sz tukach  w ystąp ił  po raz pierwszy Jp a n  Z  e- 
n o p o l t k i ,  artysta  dram atyczny te a t ru  w ar
szawskiego, i w obudwu by ł od publiczności 
przywołany. J e d n a k ie  zdaje się, że  w p ie rw 
szej z tych  sz uh  rola czułego, rozpaczającego 
ojca nie odpowiadała indywidualności Jp an a  Ze- 
nopolskiego i nie była dla niego p o lem  popi
su ; przeciwnie zaś w roli Biednego rybaka  byt 
zu p e łn ie  na swojem m iejscu  i oddał tę  ro lę  
bardzo p ięk n ie  w s to sunku  do ułożonego so
bie  c h a ra k te ru  Jp an i  Z e n o p o l s k a  w roli
Estelli otrzym ała  k i lk ak ro tn e  oklask i,  a le  je j  
organ był na p rzes trzeń  naszego te a t ru  za sła
b y ; m ożeto  była  nieśmiałość z w ystąpienia  po 
raz  pierwszy na naszej scenie?
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Gdyby m nie j  sz u m n e  były obie tn ice  pana 
C a r l  i w efiazacb, lep ie jby  m oże wydało się 
jeg o  panoram a , choć i w tak im  razie obrazy 
jeg o  pop rzedn ika  H o r  t  z a zepsu łyby  m u  n ie 
m a ło ,  a lbow iem  były lep ie j  m alow ane , w ię
ksze i t rafn ie j  oświecone. Nowości p rzez  p. 
C a r l i  w afiszach zapowiedzianej n ie  postrze
gliśm y n igdzie , chybaby za nowość uważać 
ośw ietlen ie  tak  sk ąp e  , iż m im o  natężen ia  
w zro k u  n ie  m ogliśm y z  w jazdu  Najjaśniejszego 
F an a  do Medyjolanu na  uroczystość ko ro n ac j i  
nic d o j r z e ć , p rócz  koni d rew nianej niezgrab- 
ności i s tabgre tów  postro jonych w szaty szkoc
k ic h  p u ry ta n ó w ;  albo m oże m a  być nowością 
k o ć  z z łam ana nogą, na k tó ry m  Napoleon s ie 
dzący po łac in ie  n tk w ił  nad  Borodyną. Do 
lep szy ch  obrażów należą  widoki tu n e lu  pod 
T am izą , bitwa pod Nawaryno skupiona  w po
żarne jed n e j  fregaty i cm e n ta rz  w P iz ie ;  tylko 
światła trzeba  dodać k o n ie c z n ie ,  bo pęzla  ju ż  
n ie  poprawi. Spodziewam y się, że  p. Carli po
k aże  n am  lepsze obrazy i w ięcej na r a z ;  z t e 
go ostatniego wyniknie ta dogodność, że n ie  
t rzeba  będz ie  cisnąć się w k i lka  głów do j e 
dnego sz k ie łk a ,  przy czem  m ożnaby osobne 
wyznaczyć godziny dla starozakonDych w d łu 
gich  i m n ie j  czystych szalach, bo pominąwszy 
n iep rzy jem n o ść  śc iska  , by swobodniej ożywało 
oko, nie trzeba  m ęczyć nosa.

Z  p o w o d a ,  iż osoby, k tó ry m  
idzie o k u p n o  lu b  sprzedaż ga

l icyjskich  L i  s t  ó w z a s t a w n y c h ,  częstokroć 
dla zasiagnienia w tej m ie rze  wiadomości, do 
B edakcyi się zgłaszają, — oświadczamy, odwo
łu jąc  się do Gazety  naszej Nr, 338 z r. 1843 . 
i i  o ile  n am  wiadomo, kassa galicyjskiego eta
nowego Towarzystwa kredytowego otworzyła 
księgi p rzeznaczone do wpisywania w nie każ
dego, k tóry  o k u pno  lu b  o przedaż  Listów za
staw nych  do niej się zgłasza; a ty m  sposobem  
strony in teresow ane za p rz e j rz en ie m  tej księgi, 
m ogą w prost łatwo się z sobą porozum ieć .

Redakcuja G azety  Lwowskiej.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.

f -Z  k o r e s p o n d e n c j i  p r y w a tn e j.]

Z  L w o w a  , dnia i. w rześn ia . Żniwa w na
szej okolicy j o ż  się od dwóch tygodni odby

wają. Aczkolwiek w ypadkn tegorocznych zbio
rów jeszcze z pewnością oznaczyć nie można 
to jednak  p e w n a ,  iż pszenicy i żyta będzie da
leko m n ie j  niż w p rzesz łym  rokn .  J acre  zboże 
zdaje  s i ę ,  iż m nie j od s łó t u c ie rp ia ło ,  toż sa
m o  da się powiedzieć ■ o z iem n iak ach  w wyż
szych po łożeniach  sadzonych. W ódka trzym a 
s ię  ciągle w cen ie ;  chociaż pokop  okowitćj do 
W ęgier  całk iem  u s ta ł ,  płaca dotąd za garniec 
szumówki p o  15 do 16 k r., a okowitej po 24 
do 24 Yn k r .  m on. konw. —  Korzec pszenicy 
(s tosow nie  do g a tu n k o )  po  3 zr. do 3 zr .  30 
kr., żyta 2  zr. do 2 zr. 12  k r . ,  jęczm ien ia  1 
er. 36 k r . ,  h re c z k i  2  z r .  12 k r .  do 2  zr .  24 
k r .  m on . konw.

Z  S tryja , dnia 30 . sierpnia. Nasz j a r m a r k  
tak  zwany pan ta lem oósk i  zaczynający sie dnia 
13. b. m . i p rzez  dwa tygodnie trwający , był 
p rzez pićrwszy tydzieó cichy, i dopiero  w d r u 
g im  tygodniu przypędzono 1500 wołów. W  tej 
l iczbie było 400 należących do Nowaka i Ma- 
drzyka , w Sadagórze zakupionych . M adrzyk 
dokupił  t u  je szcze  50 wołów 10 ce tnarow ych, 
p łacąc  p a rę  po 113 zr. m . k . z 2  radaszu. —  
Beszta wołów n ie  znalazła kupca ,  i właściciele 
Ich pościli  sie z n iem i w drogę, —  Z pasz B a
lic i Źydaczowa było prócz  tego 450 wołów, i 
te  zakupili Żydzi z Żm igrodu  i z L iska, p ła-
cąc parę  9 cetuarow ych po 90 zr. m .  k. z 2 
radaszu. Nareszcie było jeszcze  450 parn ików  
t ł u s t y c h , te  wszystkie rozkupiono, pa rę  od 90 
do 120 zr. m- k.

Żniwa do 18. b. m . szły tępo , osobliwie 
zw ózka, bo zboże choć było w yżęte, to w k o 
pach gniło. Skoro tylko zabłyśnie  kilkodniowa 
pogoda; bardzo się w polu  uwijają. Fszenice 
tak ozime jak  j a r e  n iem nie j  i inne jarzyny sa 
dość d o b r e , lecz ziarno brzydsze od przeszło- 
rocznego ; je d n o  żyto chybiło i zdaje  się iż b ę 
dzie w dobre j cen ie .  Z iem n iak i  także  n ie  b a r 
dzo ob iecają .  O h a r to w n e j  sprzedaży  zboże 
je szcze  nie s ły c h a ć ; Żydzi dają za p a rę  (psze
nicy i żyta) 12 zr . w. w. W ódka trzyma się 
w jed n e j  m ie r z e :  garn iec  szum ów ki do 20 kr., 
a okowitej do 30 k r .  m . k.

T K J L T J *  P O E . S & I .

Jutro: M urzynka, dramat w hch aktach.

Redaktor J. W. Ramt óaki .  — Nakładem Spadkobierców F r a ó c i a s k a  Kr a t ł e r a .
(Drukiem P i o t r *  P l l l s r s w s  Lwowie.)

(Bod, Nadtw.J



Dodatek nadzwyczajny do Nru 105. Gazety Lwowskiej.

2821
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W  Us i o g armi aoh

J A K A  H I E i I K O W S K l E e o .
w  e

L W O W IE , STANISŁAWOWIE I TARNOWIE
d o s ta ć  m o żn a :

£ Cena w monecie konwencyjnej.j)

8 i e f e t u n g  n o n :

f r s ^ t r j o g  S u r t  v o n  D e f t e r m d ,
g  e f  $  i l  b e r t < i 1 1  u  fit r  i r t

bon bon
deb. F u l l e r .  3 .  $%. ty - ©etget*.

S a s  g a n jc  S B e rf erfcfm nt in  S O  S ieferu n g cn  m it c i r c a  S O O  3liu ftrctio n en .
S e t  «PreiS fur bie Cieferung ift 3 0  fr. 6 . SR.

S ie  Sdamen fces ©tfmftffelferS unb &unft(er£, roefcpe wir fur btefeS Unterne&men gc= 
wonnen Ijaben, fint biclfa$ bewfif>ti unt) loffen nu t auśgejeidjnete Ćeiffungen aw arten. Sefcer 
Snpreifung unfereś UntctnetymenS t)at>urcę» ufcerboben, bleibt unś nur in 93etrcff ber dufieren Suź* 
ftflttung ubrig, auf bie lfte Sieferung binauweifen, wcl$e in ben cbengenasmten SSucjjbanblun*
gen fur gebermann ju r  Śnjubt bercit Itegt. 2?on einem bpben §offtieg«rat{)e wurbe ung błe
©rloubnip mfjeilt, biefeS SSerf fcestr v f t e v tc id ) m ) c n  S p c c te ,  c ló  fiu  fetitć tt
«$roficn wibmen ju  bur fen.

S i e  Slam en  ber P .  T .  spronum eranten w erben bon ber jw e ite n  S ie fe ru n g  a n  in  b et  
S iei& en fo lge, w ie biefelben u n £  b efan n t werben# bem  SBerfe borgebrutft,

K n u l f t i s s  W i t w e ?  F W m d e l  «fc € o m p .  i n  W i e n .

f r a #  u n b  © (U 'ten = S S au ft in f t ,
bie ibcclifrę* inftructibe lanbwirtbfdjaftlicfje, Ianbli$e unb burgerlirtje; nad; neucftem englifiijen, 
fronjoftfiben, italienift$>en, oIt< unb neugotl;if#eu ® ef$m atf, burdj fpeciefle ©rur«b=, 0uf» unb 
^roffUjfiipe crlóutert; afó 4?anbbu<$) fur SBaumeifter, *aucleben unb a5ouIiebbaber, fo wie aud; 
fur ©teinfjauer unb ŚJłaurer, 3immerlcute, Sift&fer, ©Jafer unb ©rftloffer. ISeatbeitet bon meb* 
wrcn Slrtt>iteffcn unb bcrauśgegeben bon kft. (jerj. fotfjf. $ a u  *3ngen. «•

W \t 1 9 2  litbogr. S a fe fn . « •  4. 2  fl. 3 8  fr .
( ia t l  &)rs?Iśifcf> in  Sctpjtg.



S ic  unter5d $ re te  t 3u$tyanblung ift im galle , eine Slnjaf)! Gjremplarc beS berubmten ^rotfjtw erfeS:

iSm tfciU ' m i )  S i n e  9 l a i $ t .
5Ii*aI<tfcl;>e (Stjafiluisgctt, jttm crffenmale «uS bem Itrfcjt ttberfebt won

D r. G . W e i l .
Groffe *Pradęt» Uusgabe mit 2000 bm lidęen SBilbern. 1 8 4 1 .

SJier S5ante in Scrifenformat (3 z  fi. ober ao  Sttfylr.) 
d *  fur 1 1  fl. i5  fr. ober 7 8ttl)Ir. 12 g g r .! !  fur unbeftimmte 3ctt ablaffen $u fonnen. 

(Sine SSefdęteunigung ber Sluftinge wirb am ^ Io |e  fet)n:
©oldęe Siebpaber, toeld^e biefeś SBerf tl;eilmeife fcpon beftęen, bena$ri$ tigen  toir babon, 

baf? file bas itynen not$» $el;lenbe a n u r s  fr. ober jJ 2 ggr. p r o  Sieferung bu,r$ un$ bejte&en 
unb fomit unboDftanbige Gremplare bitlig completiten fonnen.

Itnterjeidęnetc 2$udęi)anblung ift in ben ©tanb gcf?bt, 
btc grofsc 93rrt4>*s SluSgabe be$ FIrtfftficJiejt SŚcrFeS.

®  f r  M n f e n b e  2; c u f  c I.
$ o n  Sefngr Steue forgfalttge ttebertragung. 

SKit £unberten feinfter ^oljftic&e bon bem berul;mten Sonę Sotyannot. 
ftatt 4 fl. 48 fr. ober 3  Sltylt, foioeit ber fleine SBorratl; efi erlaubt,

C l1 f u r  m ir  1  fl. 5 4  F r  1  Ń tfy tr . 6  g g r ! beit o ic lc it & »ereb tern  
mtbieten im Fonnen.

S ie  unterjeidęmte SBućbbfinMung ift im ©tarfce
bic grojte 9prnd)t * Sluggabc beg FIrtffifd;eit 5SerFc§:

©efti)ic§te bc§ ©il S3Ia§ bon @antillana.
SluS bem gtanjofifdęen beS £ef<jgc.

SBit 600 feinen łpoljffidęen bon berutyniten Sfteiffern. 
ftatt 8 53 fr ober 5 Sltljlr foioeit ber Sorratb tiotp auśreidęt,

.j£> fur nur 3  fl. 4 5  Fr, ober *  3ltf>£r. 1 3  ggr ! 
offeriten ju  fonnen, n>eli$»e ©elegentyeit ficp niept fobalb ibieber barbieten burfte.

S a s  t  « ^  t w e r  (:

S e r  ftnnreid&e S u n f e r  S o n  Dnijcote.
S5on SJltgMcI ( ie ro n n te e i be 0<t<u>ebra.

H u s  b e m  © p o n i f d p e n .
SWit bem fieben beS GerbatueS unb elner Ginlctuing bon ^?e*nrtef> Spcitte.

W rofse ■ 2lu$g<ti?c m i t  8 ^ 3  fdhoncn ^ o l j f d b n t t te n .
Swei 83ćinbe in gerifon»Cctab (M  fl. ober 8 £Rtęir. 12  ggr.) 

fonnen wir, fotoeit ber SBorratę tiodę reidpt
d "  f u r  n u r  5  fl. 1 5  F r. 3  0 ? tf ilr . 1 3  g g r . !  

liefern, unb berbinben wir bamit bie Slnjeige, baf fokęe fiiebfjaber, weldęe biefeS ®5£tf ttyeilroeife 
fdpon beftpen, bas itynen no$  aJiangelube a nur 2 fr. ober 1J2 ggr. p ro  Cieferung burdę unS 
bejietyen, unb fomit ifire unbollffanbige Gremplare billig completiten fflnnem


